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Encyklika Ojca św.
R z y m *  CPAT.-Havas). Oiciec św, wyda? encyklikę, 

V  której zaznacza, źe narody tre odnalazły prawdziwe­
go poaoju i nie doznały tego spokoju, którego łakną. 
Stan ten pogarsza niepowodzenie, jakie towarzyszy 
wszelkim usiłowaniom zaspokojenia pokojowych aspira­
cji narodów. Walki klasowe i walki partyjne osłabia­
ją siły żywotne, zmniejszając doorobyt publiczny i 
prywatny. Ojciec św. wylicza dalej wszelkie zła, wy* 
wołane uodobną sytuacją i ubolewa nad krzywda,; jaka 
się dzieje Kościołowi oraz nad lekceważeniem obo­
wiązków chrześcijańskich. Dalej Ojc ec św. podkreśla 
konieczność uspokojenia umysłów i nawołuje do zbra­
tania się w  wierze, do prawdziwego pokoju, pokoju w  
Chrystusie. Ojciec św. wyraził zadowolenie z powodu 
nawiązania przyjaznych stosunków pomiędzy poszcze- 
gólnemi narodami, żali się jednak, źe Włochy pod tym 
względem nie stanęły na wysokości zadania- Ojc ec 
św. kończy swoją encykliko powtórzeniem niektórych 
oświadczeń sweicli poprzedników na tronie papieskim.

R z y m .  (PAT--Havas) Cała prasa włoska szeroko 
umawia encyklikę papieską. Szereg dzienników pod- 
Kreśla swooodę i spokój, z jak em encyklika traKtuje t. 
zw. smawę rzymską, tj. stosunek papiestwa do państwa 
włoskiego.

,,Messaggero“ pisze:-IJąc w ślady swoich poprzed­
ników, papież był zmuszony wyrazić protest przeciwko

obecnemu stanowi rzeczy. Papież P ;us Xi uniknął p ^ y - 
tem wszelkich takich aluzji, któreby mogły obrazić u- 
czucin narodu włoskiego. Sytuację, która dotychczas 
przez poprzednich papieży była zawsze nazywana sytu­
acją nie dc znesienia, obecny papież aazwał tylko anor­
malną.

„Corriere d’Italia“ , organ partji Katolickiej pisze ̂  
Papież w swojej encyklice nie potępia Włoch i n;ę trak­
tuje ich w  sposób ubliżający, jedynie żali się na to, że 
trzymają s'ę One na uboczu i zdała, podczas gdy tyle 
innych narodów stoi blisko przy nim. Są to słowa 
prawdziwego ojca, w których nie odczuwa się już da­
wnej urazy" a jedynie odczuwa się szczery żal z powo­
du nieobecności jednego z dzieci, od czasu niestety aż 
nazbyt długiego.

„Ideai Narionaie" w artykule zatytułowanym: „Za­
proszenie do rokowań" W yraża pogląd, że relgja nigdy 
nie powinna być uważana jatro narzędze polityki i żąda, 
aby znikły takie stronnitwa polityczne któreby się mia­
ły uzależnić od dyrektyw Stoi cy Apostolskiej. Dzien­
nik ten pisze: Państwo włoskie posiada jeden sposób po­
jednania się z Watykanem Jest to mianowicie pojed­
nane się bez jakichkolwiek ustępstw, nie wykluczające 
nawet możliwości całkowitego usunięcia ostatnich resz­
tek władzy świeckiej papiestwa.

1

O sanację skarbu Państwa,
W a r s z a w a .  (PAT.) Prezes Rady MhLstrów w y­

stosował du wszystkich byłych ministrów skarbu i kie­
rowników Ministerstwa Skarbu pismo treści następują­
cej:

Przystępując do zasadniczej' napiawy skarbu Rze­
czypospolitej, mam zaszczyt zwrócić się do Wielce Sza­
nownego Pana z prośbą o w zięce udziału w  dyskusji, 
kora odbędzi s'ę na temat powyższy na spec'a!nem po­
siedzeniu w  dmu 9 stycznia 1923 r  o godz. 10 La rano w 
Belwederze* Na posiedzenie to, któremu przewodni­

czyć będz.e Pan Prezydent Rzplitej, zaDrasttam w  poro­
zumieniu z p. Ministrem Skarbu wszystkich byłych po. 
Ministrów Skarbu i Kierowników M nisterstwa Skaibu, 
Będę pp. Ministrom zobowiązany ża przygotowanie 
swoich cennych uwag na oiśmró oraz skonkretyzowanie 
wniosków. O odwrotna odpowiedź proszę. Łączę wy­
razy szczerego szacunku*

Prezes Rady Ministrów 

(— ) Sikorski.

Polacy w  Niemczech.
K a t o wi c e . (PAT.) 20 grudnia br. poseł Bronzel 

w  lipieniu PóJsktej Katolickiej Partji Ludowej złożył na 
posiedzeniu sejmiku prowincjonalnego we Wrocławiu 
następujące oświadczenie.

W  imieniu Polskiej Katolickiej Partji Ludowej mam 
zaszęzyt oświadczyć co następuje: Zgodnie z art. 138 
konwencji genewskiej przysługuje nam prawo używa­
nia w obradach sejm ku naszego języka ojczystego, 0. 
polskiego. Stwierdzamy, że to prawo' mamy, . stwier­
dzamy to na czas drisiejszjr i na czas przyszły. Ró­
wnocześnie jednak w  imieniu frakcji oświadczamy, źe 
ponieważ wszyscy jej członkowie jeżykiem niemieckim 
władają, języka tego będziemy używali przy obradach 
semiiku. aby nie utrudniać bcgu rozpraw. Kwestia ie- 
zyka nie jest dla nas kwestą agitacji, ale przedewszyst- 
kieio kwesją prawa. Kiedy większość ludności niemiec­
k i]' G. Ślaska przy głosowaniu nad autonomie sjirawę 
G. Śląska rozstrzygnęła, stoimy na tej realnej podsta­
wie i chcemy opierać się na konstytucji, państwa, a w  sej­

miku według sił swoich współpracować nad cioorem 
naszego ojczystego górnośląskiego kraju.

K a t o w i c e .  (PAT.) SHhd poselskie j katolickiej 
parli ludowej w  sejmiku wrocławskim ukonstytuował 
się 18 grudnia br* na posiedzeniu w Opolu. Przewod­
niczącym frakcji obtano posła N?pieraisk'ego, jego za­
stępcą i sekreareem Bronzela, przedstawicielem frakcji 
w  konwencie seniorów jest poseł Nap'erakki. Konwent 
obrał go swoim drugim sekretarzem. Do pierwszej ko­
misji sejmikowej, t. zw. cenralnej należy Bronzel, du 
drugiej t. zw. finansowej należy Naperalski, do trzeciej 
t. zw. zakładowej należy poseł Affa do czwartej t. zw* 
komisji kultury kratowej pos. Piątek,x do piątej g  so­
cjalno politycznej należy poseł Affa. W  wydziale ptv 
wincionalnym, składaktcym się z 14 członków, zas ada 
z wyboru sejmiku poseł Napieralski, pierwszym jego na­
stępcą wybrano prokuraora Webera z Bytomia, drugim 
zastępca kupca Antoniego Pawlętę z Opola.

Z konferencji Lozańskiej.
P a r y ż .  (P A T .-P P ) Prezydent ministrów Poincare 

przyjął w drugie święto delegatów francuskich na kom 
ferencję lozańską Barrere‘a i Bomparda, którzy złoży­
li mu sprawozdanie z obecnego stanu rokowań w Lo­
zannie.

W i e d e ń .  (PAT.) „Neue Freie Presse” donosi z 
Lozanny; Na licznych konferencjach pomiedzs Barre- 
re‘m, Curzunem i Ismetem baszą oraz na konferencji 
ponrędzy Ismetem baszą a Cziczermem starano się w  
o: tatnicli dwóch dniach wyrównać różnice zdań w  kwe- 

cieśnin. Jak słychać siaranią powiodły się t wyjąt­
kiem punktu dotyczącego prerogatyw międzynąrr(/dt'- 
wcj koinisji dla spraiy, cieśnin. Lord Curzon w imieniu 
prezydium konferencji oraz w imieniu delegacji angiel­
skiej wyraził pozdrowienia śwateczne ludności Szwaj­
carii, a w  'izczególności dla rweszkańców Lozanny.

P  a i y ż . (PAT.“Havas) Rumuński minister spraw 
itósr. Duca, który przybył tu % Lozanny w  rozmowie 
9 przed »t«wM « lu »  mtedury . tMMffl a*
iśwladczył, że wedduy jego mocnego nrzekoriariiu. rofto* 
Wuls. w uamuato, podr&n których,kwestie,interosaja- 
M  g w iy u fe  soutaJg Pcwtrżyyiiięte snl4t m dla at<a w

sposób pomyślny —  uw?eńczone zostaną powodzeniem 
pomimo wszelkich hapoikanyeh dotąd trudności.

L  o z a n r a . (PAT.) Delegat turecki Riza bej w 
piśmie Wystosowanem do przewodniczącego aomsu dla 
spraw mniejszości wyraził zdziwienie / tego powodu, źe 
w skład podkomisji dla spraw mniejszości mają wejść, ró= 
wmeż delegat bułgarski i armeński- R t«t  t>«i ponawia z 
tej przyczyny protest wniesiony w  ubiegła sobotę prze­
ciwko dopuszczeniu tych delegatów do udziału we 
wspomnianej podkomisji i zapytuje, jakie państwo miał­
by właściwie reprezentować delegat armeński. Gdyby 
przewodniczący komisj: dlo. spraw mniejszości trwał na 
dotychczasowem stanowisku, w  takim razie ■ Riza bei 
zażąda wysłuchania również głosu delegata Syrji, Pa­
lestyny, Iraku i Indii jak również delegatów mniejszo­
ści muzułmańskiej Jugosławii, Rumunii i Grecii, albo­
wiem delegaci cf zwrócili a'ę ao Turków z prośbą o po­
parcie ich żądań"

L o z a n n a .  (Pat.) lamet Pa*s» przedłożył pre­
zydium konferencji not* w uprawie dopuszczenia dele­
gacji bułgarskiej i armeAekiej do podkomisji dla spraw

Listy z Paryża.
(Od własn. korespondenta „Głosu Pom.“ .)

G Ł O S Y  P R A S Y  F R A N ;C U ,S K P E ‘J O Z A - 
a ó j g T w .  : p r l z .  j a k u t o w i c z a .

P a r y ż ,  20 grudnia.

Kieay ten Ust Was dojdzie, polska będzie miaia już' 
nowego prezydenta. Tragiczny koszmar, którego ,wi- 
down ą było państwo l.aszc w  uLiegłym ygodniu stra­
ci na swej ostrości Życie państwowe powróci do 
swego aormainego łożyska, z którego go wytrąciła rę­
ka szaleńcza.

Ale obowiązkiem moim jest do lei smutnej sprawy 
powrócić.

Zabójstwo prezydenta Narutowicza wywołało wiel­
ko poruszeń !e w  całym świecie, a przedewszystkiem 
u naszej wiernej sojuszniczki. Wszystkie dzienniki fran­
cuskie w niedzielę podały obszerne w  adomości o tej 
tragicznej śmierci na pierwszej stronnicy zaopatrując 
je komentarzami, a wielki pol iżem y  i półurzedowy 
dziennik wieczorowy „Le\ Tenips" (Gzas) poś więci/ za­
mordowaniu prez. Narutowicza wstępny artykuł* Nie 
było dosłownie ar.' jednego polityka, ani jednego dzia­
łacza we Francji, którzyby nie zaczynali przez dwa dni 
conajmniej przerzucanie pazet crdziennych od rubry­
ki* „Wiadomości z polski“ .

Pierwsze depesze* j  tragicznej śmierci prezydent# 
Polski wywołały niemal powszechnie we Francji uczu­
cie głębokiego smutku, który nie był tylko współczu­
ciem, aie i obawą o dalsze skutki tego nieodpowiedniego 
czynu. Wrażenie to musimy Przypisać skandalicznej 
depeszy, jaką natychmiast po zabójstwie Naruiowcza 
agencja flavasa rozesłała do > prasy francuskiej. W  de­
peszy tej, nie podając nazwiska mordercy agencja roz­
głasza, że jest on członkiem stronnictwa narodowej de­
mokracji.

Tak było zrana. W  mc dzielę w ;eczorem „LTntran- 
sjgeant" („Nieprzejednany*^ doniósł o wiadomość'®ch, 
które były w  pos.adaniu p. Szpotańskiego, naczelnika 
paryskiego polsk. biura pras* zaprzeczających insynu­
acjom agencji HaVasa, wobec czego w poniedziałek w  
artykule wstwmym „Journal des Debats" pisa i p. August 
Ganva'r>: „Można było przypuszczać, źe jakiś egzalto­
wany osobnik z członków stronnictw prawicowych wy« 
konał ten akt zemsty nad wybrańcem lewicy ? mnbj- 
szoścl narodowych. • . Ale z wiadomości, otrzymanych 
dziś rano wynika, że był to artysta, nie zupełnie, nor­
malny, i który nie należał już do partji narodowo-demo- 
kratycznej. Wobec tego ma się do czynienk nie ak­
tem zabójstwa politycznego, ale z aktem „deinentis".

Po tem sprostowaniu nastąpiło odprężenie w  opinjl 
francuskiej. Wojny domowej nie będz e, bo stronnictwa 
nie przykładały ręki do tego szaleńczego postępku. 
Wprawdzie zabójstwo zrodziło się, jak pośpiesza stwier­
dzić „Le Popula re". organ socjalistyczny, w  atmosferze 
podniecenie przeciwko wyborowi prezydenta, co przy­
pisuje dziennik ten stanowisku stronnictw nacjonaii- 
stycznych, ale z tego _ stwięrdzcnip do wniosków kon­
kretnych, do oskarżenia konkretnego Jeszcze bardzo 
daleko. Równie dobrze bow'em można zwalić winę 
za ten stan umysłów na stanowisko i zachowanie się 
grup prawicowych, jak i na taktykę lewicy przy głoso­
waniu na prezydenta*

i Nastąpiło więc, jak powiedzieliśmy, odprężenie, — 
sytuacja jednak wewnętrzna Polski nie przestaje być we 
Francji przedmiotem głębokiej troski i starannego bada* 
nia. -

Wprawdzie „Temps‘‘ w numerze z dn. 17 brą. pisze, 
że w  wyoorze prezydenta Narutowicza „chcieliśmy wi­
dzieć nie zwycięstwo iidnej partji nad droga, nic skutek 
wpływu bloku mniejszości narodowych w charakterze 
arbitra polityki polskiej, ale wybór rozumny, który po­
zwoli urzećzywtetińć zrozumienie pomiędzy poszcze- 
gómenri partiami poiskiemi i wzmocnię konsolidację na­
rodową wobec wrogów, nie należy jednak zapominać, 
że półurzędowemu pismu fancuskiemu inaczej oceniać 
sytuację w Polsce nie wypada. Kto jednak umie czi tać 
między wierszami, chociażby nawet tylko przytoczonej 
wzmianki, a zwłaszcza kto śledził uważnie prasę fran­
cuską w  tych dniach tragicznych, ten przyznać musi, że 
opinię francuską wyoó*- NarutoWcza poważnie zaniepo­
koił, ą niepokó* ten wobec zarysowanego rozłamu stron­
nictw polskich przy wyborze* prezydenta, ćnowu, w  
z wiązku a ponownymi wyborami, zaczyt.* »ię przsja- 
W k 1.

P, Murwt p, d, tybTO f  „Jounml de&
jjębotstyże zmarły prezydent w rozmowie, która aiia-
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selstwie szwajcarskiem, wyraził się, że nie jest bynaj­
mniej germanofilem, że „Polska stała się wierna aljantką 
Ententy i Francji. Nasza polityka bedzie tem oriento­
wana. Ale przecież nie możemy żyć wiecznie wrogo 
usposobieni do Niemiec, które są naszym sąsiadem- 1 
Ja zrobię wszystko co odemnie zależy (de mon mieux), 
ażeby doprowadzić do porozumienia (reconsciller) 
Polskę z Niemcami.

R. Pertinaux w  Echo de Paris" z an. '18 bm. pisze: 
„mamy nadzieję, że państwo polskie wyjdzie z tych 
wszystkich wstrząśnień, bardzej skonsolidowane. Naród 
polski ma jeszcze kilka lat przed sobą. na zdyscyplino­
wanie się i ukonstytuowanie —  kilka lat, w przeciągu 
których Francja zuoła jeszcze utrzymać w  rękach 
N i fc in c y , Jeżeli nie potrafi skorzystać w  pełni z tego 
okresu, może raz jeszcze utracić swój byt niepodległy" 

A  „Temps" zamyka całą swoją trosnę w  następują­
cym gurącem wezwaniu: „Freres polonais, unissez vous. 
unissons nons“ . (Bracia Polacy, wytwórzcie jedność, 
wytwórzm y jedność).

A  teraz parę słów od siebie na zakończenie. Wie- 
fzę  głęboko, że nowy prezydent polski wybrany zo­
stanie większością pilską, że tak niezwykły rezultat 
wyborów, jak przy osttfbrch nie powtórzy się więcej, 
ła miejsce w  lipcu na konfidencjonalnym obiedzie w  po- 

„Deufsche AUgemeine Zeitung" po zabójstwie Naru­
towicza pisała, że Polska nie dowiodła dotychczas, że 
ma prawo do bytu niepodległego". Świat snę dowiedział 
już o tem, że to nieszczęsne morderstwo je-4 dziełem 
szaleńca, ale nie aktetn politycznym, niemniej powyższe 
zdanie organu Śfnnesa obiega świat w  związku z roz­
biciem się Polsld na dwa obozy.

Trzeba więc, ażeby wszystkie stronnictwa polskie 
zrobiły ten wielki nad soba wysiłek i znalazły wspól­
na platformę w  sprawach, które na zewnątrz świadczą 
O istnieniu w  nas tego „zmysłu państwowego", który 
jest najwyższym dowodem prawa do niepodległego 
bytu.

S t e f a n  W l o s z c ż e w s k f

Telegramy.

Nauka, literatura-i sztuka*
—  Ze Zjazdu Dyrektorów Szk^l Handlowych* W  ostat­

nich dniach odbył się we Lw ow ie IV  Zjazd Dyrektorów ’■ nar 
nctycieli szkół handlowych z całej Polski. Przewodnictwo 
Zjazdu spoczęło w  ręku rektoia Pawłowskiego- Tematem ąa* 
rttd było ujednostajnienie typów szkół w całei Polsce, ksztal* 
cenie nauczycieli szkół handlowych i poddanie tych szkół mi­
nisterstwu przemysłu i handlu- Decydujące uchwały w fc j 
sprawie zapadną na Zjeździe w  Warszawie w marcu 192.3 r.

Stok społeczn s-pspadartfe.
Z III Targu Foznańskiego,

III TARGU POZNAŃSKIEGO- III Ta ig  Poznański 
Zainteresował już zagranicę- Liczne zapytania, skteowane 
do Urzędu Targowego, tyczą sprawy, czy na III Targu repre* 
zentowane będą surowce i półsurowce Polski. — Tak samo 
zapytują się sfery rumuńskie w  Urzędzie Targowym, czy nie 
możnaby wytworów polskiego przemysłu metalowego skiero­
wać do Rumunji- Zwłaskcza rozchodziłoby się o maszyny 
rolnicze. Rumunja ma zamlai przesłać ewtl. przedstawicieli 
swych na III Targ Poznański, który się odbędzie w czasie od 
19 kwietnia do 5 maja 1923 roku.

_ . * *  DOTYCHCZAS z g ł o s z e n ia  n a  i i i  t a r g  p o * 
z n a N s k i  przewyższają o 15 procent liczbę zgłoszeń, nopły= 
waiących w latach ubiegłych w tym samym czasie na dwa 
poprzednie Targi-

—* *  BANK PRZEMYSŁOW CÓW  W  POZNANIU w oby- 
watelskiem zrozumieniu znaczenia Targów  Poznańskich od* 
stąpił Magistratowi miasta Poznania swój pawilon wystawo* 
w y  drogą sprzedaży na bardzo korzystnych warunkach. Wo* 
W c już dawniej nabytego pawilonu Danku Handlowego w Po­
gnaniu kupno to stanowi ostateczne przejście wszystkich zas 
budowaft targowych do wyłącznej dyspozycji Miejskiego Urzę 
du Targu Poznańskiego- Okoliczność ta umożliwi na III 'targu 
Poznańskim gi upować*s razem według branż poszczególnych 
wystawców, co przyczVni się w wybitnym stopniu do przej* 
rzystości III Ta*gu i do wygody zwiedzających go Interesen­
tów,

—* *  ROBOTY NAD NOW Ą HALĄ TARGOW Ą, której 
budowę postanowił Magistrat miasta Poznania dnia 2 iisto* 
pado br-, postępują szybico naprzód. Buduje się ją na Placu 
przy W ieży  Górnośląskiej, hala ta zawierająca 5 000 mkw. 
powterzchn' użytkowej, wykończona będzie końcem lutego 
J923 r. Na III Targu Poznańskim (29 kwietnia do 5 maja 1923 
roku) umieszczonej w ntej będą eksponaty przemysłu metalo* 
Wago.

R O L H I C  T ^ W  O.

— Licytacyjną sp zedaż około 40 wybrakowanych koni
urządza w dniu 30 bm. o godzinie 9*tej w Toruniu na placu 
przed budynkiem Starostwa, Wojskowa Komenda Uzupełnień 
Kont w Toruniu- Instytucja ta zawiadamia, że w roku 1923 
podobne sprzedaże n;e będą się odbywać.

S P R A W Y  P I E N s M f c N E .

— Dlaczego skarb państwa j'est pusty? Na ostatnim w ie­
czorze dyskusyjnym w  Tow. ekonomistów i statystyków pol= 
skłch podczas rozprtw nad łetn, jak ustabilizować inaikę poi* 
ską, —  zaznaczono, że wpływ z podatku gruntowego w clą* 
tu półrocza br. da! około 1 miliarda marek polskich tj. tyle, 

tle wytitai i-zsas* «8.«lć dsl#nnycł! wydatków państwa poi- 
SAiego*

Podatek-KB wrnrsl 13k> mrefe (M. fgorgt, podaje1 <sdy 
{•md wojna wyjsosf? w Kongresówce 1 rubin.

Otf(h.rde oszczerstw gen. Hallera.
W jednym z najboleśniejszych momentów dziejowych pad? 
szereg .potwornych oszczerstw przeciw honorowemu przewód* 
niczącfflSHi naszego Związku gen. Józefowi Hallerowi- Sprawę 
przeciw oszczercom gen. Józef Haller oddal Sądowi Marsza?* 
k o w sk igK  oraz Sądom Państwowym.

Czyny gen- Józefa Hallera należą do historii, która je o» 
św ie fi nie w poezji legendy, lecz w potędze niezłomnych i 
obfitujących w skutki faktów.

Blasku tych czynów niezdolna zaćmić zawiść i fanatyzm 
partyjny.

Józef Halier, rycerz t obywatel bez skazy fayl i pozosta­
nie dla nas symbolem walki przeciw każdemu zaborcy, który* 
by śmiat naruszyć wolność i calcść Rzeczypospolitej.

Gen. Józef Halier, który potrafił nawet u wrogów Polski 
wzbudzić lęk i szacunek, zogniskował w sobie tyle szlachet* 

nych wysiłków naronu i tyle jego najczystszych porywów, iż 
targnięcie się na cześć Jego odczuwamy jako krzywdę wy* 
rządzoną honorowi imienia Polskiego-

Złączeni szczytną Hallerowską ideą trwać będziemy nłe* 
ztomnU w szarej codziennej pracy pod hasłem ,,d!« Ciebie 

Polsko i  dla Twojej Chwały", a przekonań naszych nie zamą*

ci zgiełk walk partyjnych- Miłość zaś i cześć, którą każdy 
Hallerczyk dla swego wodza żywi, tem silniejsza ostanie.
Za Zarząd Główny Związku Hallerczyków Rzeczypospolitej 

Edward Castellaz, M- D|enstl*Dąbrowa, Wacław Bańkowski,; 
Juliusz German, Bronisław Karwowski, Kazimierz Rumsza, 

Tadeusz Samulski-

Uwolnienia i aresztowania.
W  a r s z a w, a. (Tel. własn.) .Rzeczpospolita" dono­

si: Aresztowani’ w  dniu zamordowania śp. prezydenta 
Narutowicza, jakby w  jakimś związku z ta sprawa, co 
było bezmiernie krzywdzące i niepokojąco, oficerowie, 
mianowicie pułkownik sztabu generalnego Dowoyno- 
Sołlohub, podpułkownik Modeiski i kapitan Malinow­
ski, współpracownicy gćn. Hallera, zostali wypuszczeni 
na wolność przed kilku dniami. Posłowie na Sejm zaj­
mą się dokładnie temi aresztowaniami,, dokonanemi 
wśród wielu nieprawidłowości niezmiernie .rażących. A 

tymczasem dzeją się nowe rzeczy niezwykłe. W  pią­
tek został zaaresztowany w Bydgoszczy znany pisarz 
i oficer Edward Ligocki, również przyjaciel i współpra­
cownik gen. Hallera, i przewieziony do Warszawy, do 
10-go Komisariatu Policji.

 ̂ ... Wiadomości bieżące.
s Czwartek: Młodzianków. W,chód słońca

8.13. zachód 8.51. Wschód księżyca 12.49, zuch. 149.

8L
MUZEUM -otwarte w środy i soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od 11“ 2 godz. o
Ob

flBLJOTEKA l CZYTELNIA T. C. L* otwarta w dn5 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od iKłdz. ó— 5,

ife
— ** TEATR MIEJSKI- D z i ś  w ś r o d ę  dnia 27 grudnia

0 godzinie 8 wieczorem „S  u b lo k a t o r k a“
J u ć r o  w c z w a r t e k  wieczorem o gotbmie 8*mej .,W 4. 

so l a  Lo l  a“ .
W  p l ą l e k ,  dnia 29 grudr ,Ci przedstawienie amatorskie.

—** Z 1EATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  w i e c z o r e m  
subtelnym humorem rozbawi „ Sub l oka t o r ba -  

Jut r o  wraca na afisz „W  e s o I a L o 1 a“- 
W p i ą f e k przedstawienie amatorskie, a v noc sylwest­

rową „W l e l k a  R e d u t a " ,  ściągnie niewątpliwie liczne rze* 
sze publiczności, szukającej wytwornej rozrywki. Już dziś 
zdradzić możemy, że będzie dużo niespodzianek- R. C.

— 1** KS- PR  OB. DEMBEK już wrócił szczęśliwie do 
Grudziądza ubiegłego piątku.

Wiadomość ta ucieszy parafian, którzy składając mu Do* 
siego Roku, życzyć mu będą, by jaknujprędzej powrócił do 
sił ! podjął w całej pełni swe prace pasterskie.

— * *  WIGILJA. Ano święciliśmy wigilję tego rokn —  je­
dni w sobotę, jedni w niedzielę.

Nie będziemy się na tem miejscu sprzeczali o słuszności 
terminu, niewątpliwie, że jednt i drudzy łamiąc stę opłatkiem 
najserdeczniejsze składali sobie życzenia, myśląc równocześ* 
nie i o Polsce z tem, by I ona uspokoiła się po wstrząśnieniach 
tygodi i ostatnich i w zgodnej jedności przystąpiła do tworze* 
nia silnego rządu, który nas wszystkich weźmie w myśl Kon* 
stytucji zO leb, każe nam mniej politykować a w zOm'-an więcej 
pracować uczyć się i —  płacić podatki, wówczas też i na­
ród będzie zadowolony, a Polska wybrnie ze swych trudno* 
śct t stanie się jak. mówi poeta —  narodów przewodniczką- 
Daj to Boże.

■~*'f PASTERKA. Uroczystość —  jak zwykle — obchodzeń
iwm u ni ii MiidiTTTTii-«sa— iTiurTTiTiaT— nnT̂ miiniMMTr-iT- ■———

Z TEATRU.

Betlejem Polskie.
Yjfątpię, czy istnieje Polak, któryby, mając moż­

ność ujrzenia „Betlejem Polskie" Rydla u  okres e świąt 
Bożego Narodzenia, zrezygnował z niej. Znam Pola­
ków, którzy kilkanaście razy oglądali na rożnych sce­
nach te polskie jasełka i pewny jestem, że w  przy­
szłych latach dołożą wszelkich starań, ażeby je jeszcze 
raz ujrzyć w  swem życiu.

W  staiożytnej Grecji ludzie liczyli czas przez odby­
te Olimpiady, a Polska obecnie czas liczyć będzie ilością 
odegranych rok ńocznie jasełek Rydla. Jednem słowem 
„BetIejemiPołsk'e“ jest u nas podświadomie tem samem, 
czem w  Grecji były igrzyska olimpijskie-

Czyż możliwe jest wyłamanie się z tego; mc ledwie 
obowiązku, każdego Polaka? N 'e !! Kto polskie ser­
ce w  piersi czuje spieszy ua „Betlejem Polskie" Rydla,
1 w  niem przeżywa całą histoyię swej Ojczyzny, Jej bó­
le, chwile potęgi i chwały. Jej ukrzyżowanie, rozćwiar- 
towanie, śmierć i z m artw ych  powstanie.

Nie dziwię się. więc, że premiera „Betlejem Polskie­
go" w  Teatrze żw^żtu-
kę tę uprzednio Kilkakrotnie wystawił j „Teatr Narodo­
w y " z Torunia i „Teatr Pomorski", — ściągnęła liczne 
rzecze widzów 1 słuchaczy. Nie dziwię się, je  cała. bez 
wyjątku, publiczność onegdaiszej premiery, przyjęła ją 
niemilknącymi oklaskami mimo braków i usterek w  grze 
I nie dziw'łbym się, gdyby mi ktoś z >negdajszej .pu­
bliczności w  „Teatrze Miejskim'1 oświadczył, żć jeszcze 
raz w  tym roku pójdzie oglądnąć Betlejem Polskie", 
boć przeciek fest ono polską olimpiadą U

W  „Betiejerr Pokkm " ta  oreiiif Miejski**
go" w  Grudziądzu wziął udzhf niemal cały zespół arty­
styczny. Każdy % artystów gra) według

no ją w mieście haszem w kościele farnym z tem, że tym -a»
| zem w zastępstwie ks- prob. Dembka odprawi? ją ks- W oje­

woda w asyście dwóch księży-
Do podnioslości nartroju przyczyniał^?się. pić.Kgejjśpiewy, 

wykonane przez chór kościelny pod dyrekcją p. Hęyny z towa* 
rzyszeniern muzyki smyczkowej.

Na nabożeństwo' zebrały s e tłumy naboźriyćh, któnzy, 
nie mogąc stę dostać do kościoła, ^zapefSłU ca w  pock.yórzec 
kościelny- N?S obyło się pflwtern bez gwałtowM£o wciska­
nia do kośę'ola, co wywojdwalo cOły szereg niemiłych scen, 
których-dałoby się łatwo, uniknąć, gdyby porządkowi koście!* 
ni istnieli i dbali o spokój, porządek t powagę niiej“ s •

—* *  ŚW IĘTA przeszły na ogół spokojnie. Trzy dni. 
świąt wykorzystywał każdy, jak mógf najwCshcj i naj*. 
swobodntęj na łonie rodziny.

Kościoły były przed południem przepełnione. Po polu* 
dniu i wieczorem zaś miejsca rozrywek jaR'teatr, kino t ka­
wiarnie.

Kronika notuje szereg kradzieży i drobny wypadek po* 
żaru, pozotem w  mieście panował spokój.

- * *  GWIAZDKA STRAŻAKÓW . W  pierwsze święto 
zaalarmowano tutejszą straż ogniową 2 razy- Pierwszy fnsrm 
powołał strażaków, wracających z nabożeństwa o godzinie 
ll=tej ?trzed południem na n!- Toruńską? nr. r;. Stwierazono 
tylko pożar kominowy t 'dawano po ćwierćgodzinnej
pracy- . . . .

. Drugi alarm był fałszywym, gdyf; straż przybywszy do. 
kliniki p- dra- GSajjera. dokąd została prze;: personel kliniki 
powołttna:osiw!erdztia tylko pękniędi.ę rur od ogrzewania cen* 
tralnego. co uczyniło,interwencję strażSnieji^^zebną. t

% * *  GWIAZDKA KRESOWA odbędzie s t ę , s o b o t ę  Jnitf 
30 bm. o godzicie 5*tej w sali Seminarium Nauczycielskiego, 
przy ulicy Lipowej. Ostatnie zgłoszenia do czwartku 28 bm. 
w Biurze Związku, ul- Kościuszk' 41, I ptr. tniCd/.y godziną 
6 a 7 wieczorem. Zraząd.

— * *  KUCHNIA KRESOWA AMERYK- W YDZIAŁU  RA* 
TUNKOWi, Wszyscy zapisani na obiady, proszeni sa .zgłosić 
się w Biurze Związku ul Kościuszki nr- 41, I ptr- we 
tek dnia 28 i piątek 29 bm- między godzina 6 a 7. Zarząd-

— * *  OŚWIETLENIE miasta naszego poz^ti\v'.a .wielu do 
sżyczenla. Przekonać się o tem było można ązpzCgólnte w..-- 
święta, gdy slilady zamknięte me rzucały swych pumpów; 
światła na chodniki.

Takie ożywione główne nitce jalc Wybicktegot tonęły  w,

swych chęci i Hf. Z pośród wszystkich na pierwszy plitti 
wybili się: Herod — p. Józwickiego Paa Twardowski
—  p. Andrzejewskiego, Ż yd—  p. llcewicza. kosynier
—  p. Józ wickiego, Legionista — p- Szymańskiego, We­
teran — o- ŁozińsK ego, Matka z Warmji, —  p. Hartma-' 
iiowej i Matka Buska —  p. Andrzejewskiej, —  zdoby­
wając sobie liczne oklaski publiczności.

Reżyseria p. dyr. Lange z niewiadomych powodów 
„obcięła" wiele scen w „Betlejem", powodując się za­
pewne względami natury technicznej. Na ogół ostatnia 
premiera była wyrazem tej samej staranności w  przy­
gotowaniu, jaką już kilkakrotnie podkreślaliśmy, przy 
okazji omawian a innych premier. Soliści i członkowie 
scen zbiorowych poruszali się z całą świadomością, co 
świadczy dodatnio o pracy reżysera.

Dekoracje pendzla p. Rożakowskiego, st bardziej 
pomysłowe, nzeli inne ogl-dane w „Betlejem" wysta­
wi;.nem przez toruński , je a t r  Narodowy", czy też 
„Teatr Pomorski"*

Z grą artystów i dekoracją sceny nie harmonizują 
erekty świetlne, które scena grudziądzka bagatelizuje, 
lub. . . na których się nie rozumie. Aby nie być goło­
słownym, przytoczę na poparcie powyższego twierdze­
nia kalka jaskrawych faktów z „Betlejem": śmierć He ­
roda rozgrywa się w  tak jasnem świetle, ż e  cały efekt 
Śmierci przepada bezowocnie; to samo można powie­
dzieć o akcji rozgrywającej Mę przed kurtyną której 
aktorom można policzyć nawet najbardziej idealne po- 
ciągn ęcla szminki; także i akt III. nie daje należytego- 
wrażenia, gdyż tonąc w oślepiająco jasnem świetle, od­
krywa niedomówienia w garderobie { kostiumach arty 
stów Wszystko to $ą usterki, które przy óobrei wolf 
można napr*wł6»

Nie wątpimy, że reżyseria Jr muni*. p n »  najbltf* 
Naw)’ wantach. 'JB fltW g ft

i
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ciemnościach od Lipowej do Solnej i  od Placu Rybnego do 
Starorynkowej. Rządowa „św ieciła" ciemnościami w  p'er= 
wsze święto, a jej los podziela? jeszcze szeieg innych ulic.

Lekceważenie obowiązku oświetlania ulic stanie się nie­
bawem przysłowiowe jak naturalnem staje się, że na każdem 
posiedzeniu Rady Miejskiej podwyższft- się opłatę.

Zdaje nam się, że pp- od oświetlenia — pp- decernent i dy= 
rektor —  powinni wreszcie zająć się energiczniej sprawą po- 
iWyszą., Miesiące już upłynęły od uchwały Rady Miej* 
sklej odnośnie ujednolicenia zapalania światła. W iemy też, 
że Magistrat opracował ulepszony plan oświetlenia ulic, ale 
nto widzimy, by odpowtedne czynijW, przeprowadzały go, 

Może go wyjaśnią publicznie a n oże czekają, aż ojcowie 
miasta zapytają ich na Radzie Miejskiej-

Czas w każdym razie najwyższy, by stosunsi uległy ra­
dykalnej naprawie. Tego ma p-awo żądać ludrość, płacą­
ca podatki i drogie ceny za światło, k u  temu z drugiej strony 
Istnieje obowiązek czynników powołanych i odpowiedzialnych

—-**  OŚWIADCZENIE- -Poiawiło się wydawnictwo 24 
kolend poiskich. z l.iojem nazwiskiem. Ponieważ wydawnic­
two nie przysłało mi korekty, przeto za niebywałą ilość błę­
dów drukarskich częstokroć zniekształcających moje intencje, 
odpowiedzialności ponosić nie mogę.

(— ) Dr.-. Marian Cyms-Sobolewski. ’
— * *  ZDERZENIE POCIĄGÓW  miało miejsce nocy ubie­

głe! ną stacji L i d z b a r k -  O godzinie 4=tej pociąg osobowy 
nr. 614, idący przez Grudziądz na .Mławę, zderzył się z pó= 
ciągiem osobowym nr. 615, kią cym od Warszawy, z którym w 
Lidzbarku się krzyżuje. Z pasażerów zgłosili się trzej ranni- 
Wyjechała nft miejsce komisja śledcięa,

_ * *  PRZYCHWYCENIE MORDERCY* W sobotę przed 
- świętami tutejsza policja śledcza przychwyciła w lokalu Bo- 

iisza trzeciego mordercę z szajki Jankowskich Czesława 
Kwiatkowskiego na którego Jankowscy w piągu dochodzeń spy 
chali całą winę- Morderca, lak wykazuje śledztwo, przyznaje 
się, że brał udział w 2 morderstwach t ptęcfP kradzieżach 
kont* Zeznania jego rzucaja da'sze świaiło na ohydne mors 
derstwa dokonane przez całą szajkę. Znamienną jest rzeczą, 
i t  morderca już od czercwa br., znajdował'się w Okoninie, 
tak blisko Grudziądza i cynizmem, spokojem i pewnością sie- 
bie przyjmował od znajomych wiadomości o loku rozpraw są- 
dowych- Należy przypuszczać, że znaczną część kradzieży 
dokonanych w okolicy Grudziądza ’■ Radzyna można zaliczyć 
na karb tego wytrawnego opryszka* który odważył się w 
biały dzień przybyć dla poczynienia zakupów do Grudziądza. 
Nie liczył stę jednak z czujnością naszej policji śledczej, któ­
ra zaopatrzona w fotografie takteh przestępców, w najwię­
kszej części wypadków umiała i umie tch prędzej czy nóźniei 
przychwycić- V

O dalszym wyniku śledztwa doniesiemy w  swoim czasie- 
—* *  KRADZIEŻE. W  ub:egl'ą sobotę przychwyciła tfttej- 

< za policja śledcza 2 zlodziejt z fabryki Venizkiego, którzy 
dokonali w ostatnim czas:e licznych systematycznych kiadzte- 
ży, wynosząc pod ubiorem codziennie prawie częśct całych 
nawet iiatzędzi rolniczych jak pługów, bron itp. P iz y  doko­
nanej w Ich domu rew izji znaleziono cały magazyn narzędzi 
} żelaznych sprzętów- Sprawę uddano prokuratorfL

, W  nocy z piedzieli na poniedziałek podczas pasterki za­
uważył posterunek Policji Państwowej przy domu ! awca W a 
łęsy pfjfy. n!:ćy Pańsktęi podejrzane szmery- Zaintrygowany 
podszedł ku temu domowi i zauważył w ciemnościach pewne­
go osobnika, który przestraszony przez niego rzucił cały balot 
skradzionych tejże nocy u firmy „Kalcher i Giintner" towarów
1 zbiegł ku Wiśle. Policja śledcza zajęła się energicznie wy- 
śledzeniem świątecznych złodzieji.

—-**  PODZIĘKOWANIE. W  dalszym ciągu ofiarowali 
dla biednych konferencji Pań św- Wincentego a Paulo Bracia 
Wacławscy 15 000 marek, W acław Iie>nke 5 000 marek, pro­
kurator Wirski 5 OOu marek starosta Ossowski 10 000 marek, 
Sikorski 1000 marek, Kuli 1000 marek, Apteka pod Ortem 5 000 
marek, Tomaszewski 2 000 rnarek, Młyny Grudziądzkie „Cere- 
alia“  30 000 mk., Landwtrtschaftliche Grosshandeisgesellschaft 
50 000 marek, Stuinski 2000 marek, Szubert 500 marek, Herz- 
feld i yiktorius Tow. Akc 50 000 marek- Pomorskie Zakłady 
Ceramiczne Tow. Akc- 100 uOO marek, Fabryka Metalporcelana 
5 0uu marek, Grzeszkowtak iOOO marek, Pardon i Kurzawa 
30 000 marek, Rudolf Domkę 5 000 mftrek, Sieberf 1000 matek, 
S. S- Kiewe 5 000 marek, Andraw Grónke 1 000 marek, Ry= 
chter 1000 marek, Karczyńskt 2 090 mr,ek, W alter Rtiter 1000 
marek, W iśirewskt 500 marek, Szymczak lOOu marek, Kuchńr= 
ski 500 rrihrek, Jurkiewicz 1000 marek, St. Chuda 1000 marek, 
Klinger 500 marek Heines 2 000 marek, Mentz i Neubauer 1000 
marek, Kujawa 1000 marek, N. N. 12 000 marek, Heinz Hertn:
2 000 marek, Szmechel i Rozner 2 000 marek, Zeck nast. 1000 
marek, Israelowicz 1 000 marek, Stuhldreer 54)0 marek, Heinz 
500 inarek, Walker 1 Om) marek, KotUński 5 000 marek, Bran- 
des 1000 marek, Sujkowski 1 000 marek, Staru§zkiewicz 500 
marek, Domachowskt l 000 marek, Kozielski 1 000 marek, Ro- 
der 500 mttrek, Mroczy ński 1 000 marek. Dobrzyński 500 ma­
rek, Bojanowskl 1 OuO marek, Erdmańskt 3 0u0 marek, Krausa 
500, marek, Edmund Kacziński 10 000 marek, Sabel 1 000 marek, 
Szulc 500 marek, W iedza 1 000 marek, Hapke 500 marek, 
Haedke 50u mareK, Apteka Lubryga louOO marek, Dadztcka 
1 500 marek, Adloff 1 500, Dąbrowski 500 marek, Steier 3 000 
marek, Br- bttżańscy ł OOP marek, Fredykowa 5 000 marek, 
Wclke 1 000 marek, Rzeczkowski SoO marek, Barczyński 2 000 
marek, Koszade 1 1)00 marek, Tuszyński 1 000 mflr.ek, Junosza 
z 000 marek, Ertmttnn 500 marek, Sikorska 1 000 marek, Ma­

kowską i OOu mttrek, Malzahn 1 0Ó0 marek, Jan Kellas 3 000 
marek, Polakiewicz 500 marek, • Szczodrowski 1000 mttrek, 
Nogęwska 500 marek, Binerowska 1 500 marek, Jerka J 000 
marek, Pannes 500 mttrek, Arendt 1000 marek, Szomszor-100 
marek, Cybulska 5 000 marek, Dąnrowska 5 000 1 marek, dr- 
Kalicki 1000 marek, Kraśirtwska 1000 marek. Kolaska 300 
mareK, Bartlowa 1 OOo murek, Pijam 50u mttreK, Zabłocka 1 000 
marek, Wasznak. 500 marek, Stefaniakowi 1 000 marek, Lewan­
dowska 5 000 marek Kahrau 500 marek, Rudńska 10 000 ma­
rek, N- N. 1 000 marek, L isiew icz 3 000 marek, K- S- 10 000 
marek, Zielińska 1 000 mttrek, N- N. 100 marek.

Serdeczne składam Bóg zapłać za tak liczne i hojne dary, 
przypominając zarazem,- że gwiazdka dla Irednych w dzteń 
Trzech Króli i jeżeli są osoby,, które mają intencję jeszcze coś 
złoźyćptia len szlachetny cci, czy to w pieniądzach czy w to­
warach, proszę ofiary odsyłać do mnie, P a ń s k a  nr. 23, lub 
do kancelarjt parafjalnej. Panie kw itu jące także jeszcze 
chodztć będą tam, gdzie do świąt nie zdążyły obejść.

M a r  ja  R u c h n i e w i c z o w a , przewodnicząca.

Pożyczka Złota.
Kupując pożyczko złotą, spełnisz mtóylko obowią­

zek wzgfędeas swego państwa, lecz zanewnisz sobie i 
swej rodzin:e lepsza przyszłość.

Któryż to dobrze myślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swo.iej rodzinie lepszego bytu. a swoim 
dzieciom dać wychowanie i wykształcenie, przez które 
mogliby stanąć w  rzędzie naibardziej poważanych oby­
wateli. A!e ,to przecież darmo nie przychodzi'; potrze­
ba na to p eniędzy, których skarb polski nie“ ma, bo 
wszyscy obywatele płacą dotąd, niezmiernie małe po­
datki.

W  r. 1595 Jan łamoyski. otwierając swoją akadem­
ie. powiedział: „Bez nauk, acz mogą być mektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — walą' się królestwa, 
upadają mocarstwa." Dz‘sie.isza Polska, jeśli ma być 
wielką i skutecznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi. musi wychować nowe pokolenie w  ooświac:e 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk. 
Przez oświatę powszechna państwo nasze umocni swo 
je podstawy i zapewni lepsza przyszłość obywatelom.

Czyż można do tego do’ść, gdy skarb państwa na­
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza me ma stałej 
wartości? Gezy wiście — nie, Jedyną drogą ku po­
prawie — to zasilić skarb pożyczką.

Gdy wykupimy Pożyczkę złotą, uchwaloną przez 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi waluty, a po wprowadzenu waluty r»ol- 
skiej, na złocic opartei — zabezpieczymy swój dorobtSt 
i lepszą przyszłość sobie i swej rodzinie.

K i #  Pożyczkę Złota! ' •

_ _ * *  0  FOTOGRAFJE W OJEW ÓDZTW A POMORSKIE­
GO* Reterai Turystyki Ministerstwa Robót Publicznych jako 
jeden z najbliższych tomów zainicjowanej przez się ,,PoIsk'ej 
Biblioteki Turystycznej" wydaje > Ilustrowany Przewodnik po 
województwie Pomorskiem" opracowany przez dr. M ’ eczy= 
sława Orłowicza, obliczony na około 400 stron tekstu i 150 
tlustracji.

Zgromadzenie materiału ilustracyjnego natrafia na urść 
znaczne trudności co opóźnia oddanie do diuku dzieła. Źa* 
dne z istniejących w Polsce towarzystw geofraiiczńych, krajo­
znawczych, turystycznych i artystycznych, do których zwra­
cano się w tym względzie nie posiada zbiorów fotografii won 
Jewództwa Pomorskiego, a specjalny fo.ograf wysłany na 
miejsce zdołał cbNchać tylko kilka powiatów na prawym brze­
gu W isły. Uprasza stę tą droga fotografów, posiadających 
piękne zdjęcia krajobrazu województwa pomorskiego (ogólne 
widoki miejscowości, stare koścbły, ruiny _ zamków, pałace 
dwory, ratusze, jeziora, doliny rzek, letniska, osobliwości, 
przyrody, chaty7 i typy ludowe itp,) © nadesłanie ich dla re­
produkcji pod adresem Referatu Turystyki Minister1.,va Ro­
bót Publicznych w Waiszawie-

SzczCgólnie pożądane są widoki miejscowości po Rwym 
brzegu W isły, zaś z prawego brzegu W tsły z powiatów gru­
dziądzkiego, chełmtńsk!ego i toruńskiego. Nazwisko autorów 

I będzie podpisane pod zdjęciami, a fotografje zwrócone.

— * *  W YSTA W  \ DROBIU V/ POZNANIU. Towarzyst­
wo Ornitologiczne w Poznaniu urządził od dnia n—8 stycznia 
1923 rosn na sali p. D* Stabrowskiego y Poznaniu, ulicr Dą­
browskiego 129 wystawę drobiu gołębi i królików-

Hodowla drobiu stanowi dla kraju naszego niewątpliwie 
poważne źródło dochodu- Towatzystwo postawiło • sobie za 
zttdante  przez rozoowszechnianie użytecznych ras, uszlachet­
nić drób krajowy t podnieść jego użytkowość, rozbudzić za- 
miłowanie do tej gałęzi gospodarstwa i dźwignąć je z dotych­
czasowego zaniedbania. Warunki przyrodnicze ku temu są 
jak najkorzyatn!ejsze.

To też z gorącym odnosimy się apelem do społeczeństwa, 
zarówno inteligencji jak t klas rzemieślniczych i robotniczych, 
aby zważywszy korzyści materjalnc, jakie płyną z racjonalnej 
hodowli drobiu, coraz liczniej zapisywali się na członków T o- 
warzystwa —  a pracą wspólną obok mtłei rozrywki krzewili 
zmysł gospodarności, poiządku t oszczędności, budząc mi­
łość ku przyrodzie.

_ * *  0  jjMJ tRKOWANE OPALANIE MIESZKAŃ. Miesz­
kania zbyt silnie opalane są niezdrowe jis ze  „Przewodnik 
Zdrowia", a ludzie w nich przebywający łatwo podlegają prze­
ziębieniu. Zważać należy, aby powietrz® pokojowe ittkże w 
zimie n?e było zbyt wysugone, co zwykle następuje przez 
silne napalenie mieszkania Powietrze takie wpływy szkodli­
wie, szczegóint-e no narządy oddechowe. Gdzie stę opala że- 
laznemt piecami, tam nie powinno się ich rozpalać do czerwo­
ności, ponieważ taki żar nadzwyczaj ps-uje powietrze- Po­
winno się uważać, a h j piece oraz sprzęty domowe nie były 
zakurzone- Szczcj&imę trzeba o tern parmętać podczas pale­
nia w p:ecu, gdyż kurz gorący najprędzej się ulatnia t bardzo 
szkodzić może na zdrowiu. Spanie przy ogrzanym piecu spou 
wodować może ból lub zawrót głowy oraz różne inne dolegli­
wości. Układanie małych dzieci do snu blisko rozgrzanego 
pieca jest szczególnie niebezpieczne.

Gdańsk, 27 12. (Tel wV> M rk . poi. 39— 
40-09i dolany S t.tij 7109—7200.

„ILUSTRACJI R9ŁSKIEJ“ najnowszy, 
gtcmsdleown n>\ 17 ukazaf się, i  zawiera m.
i? zdjęcie ś. p. Rrcztgdenfa na łożu śm ierci. 
z wystawy przemysłu ludowego w Roznanh’, 
Tkongres w Wadze i  t .  d .

Num er ten ogrom nie ciekawy i  bogaty . 
wzbudzi w ielkie zainteresowanie wśród, 
wszysikich warAw ludności. R o  nabycia 
w naszej ekspedycji po cenie SOO marek, 
w abonamencie przy wysyłce pod opaską 
oblicza się tygodniowo ó20 inarek.

- Rozmaitości.
X NOW A GWIAZDA. Z Bukaresztu donoszą przed kti» 

ku dntam:, że prof. Ziyurel obserwmwttł w  gwiazdozbiorze LU 
ry nową gwiazdę pierwszorzędnej wielkości. Jednocześnie 
obserwowano tę gwiazdę w Anglji i nawet wydrukowano tam 
mapkę z oznaczeniem gwiazdy. Przez dłuższy czas i.ad Eu­
ropą stały gęste chmury i nie można było w dalszym ciągu 
robić obserwacji nad gwiazdą- Kiedy chmury się rozeszły, z 
Kopenhagi zadepeszowano, że pod oznaczo?'ym stopniem no­
wej gwtazay nie widać- Jest w tem coś, czego uczeni tfu 
razie n ieb ogą  wytłómaczyć. Takie nowe gwiazdy często po 
ukazamu"stę pręciko tracą swój blask pierwotny, ale nigdy się 
nte zdarzało, żeby znikały zupełnie- Należy oczekiwać w y­
jaśnień świata naukowego.

1 Drukarnia Porr,orska Tow- Akc- Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Średzkt-

Kasze agentury w Grudziądzu
Szanownym naszym czytelnikom z miasta zwraca­

my uwagę na nasze agencje w  których zapisywać 
można ..G i o s P o m o r s k i *4 i tamż,« odbj -ać
Appelt, Łąkowa 3. 
uiirschel, Nadgórna 6*t.
Banach, Kościuszki 7 a.
Bażański, Józefa Wybickiego.
CacanowsŁa, Koszarowa 18.
Cysarskl, Nadfrórna 48.
DeniskĘ Cegielnjana 5.
Dratzanowski, Chełmińska 6.
Oumont, Pańska 17.
Gamoni Toruńska 34. *
DunajSki. Kalinko wa I.
Franek Tuszewska Grobla 40.
Fuchs, 3g-o maja 7.
Górny, Rzezalniana 20 
Cansk„, Lipowa 33.
Igliński, Rzezalniana 19 
Jastar, Koszarowa 18.
Jaworski, Chełmińska 92.
Jarzembowsfi, Czerwonodworna 20.
Letmański. M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzka 20 
Kruszona. Toruńska 22.
Kochaiisk1, Czerwonodworna 18.
Kuiersicł, Pańska 19
Len/, Rybacka 28. a
Le>nJow skl, Młyńska 4. 
f.niski, Radzyńska.
Lykowskł Toruńska 26.
Mińską, M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzki’ 1.
Orzechowski, 3-go Maja 11.
Pannes, Lipowa 19.
Stiperszyński Bracka 11,
Sonfowski. Rzezalniana. -r 
Talaszek, Łąkowa 12.
Tucholski, Lipowa 59.
Wawrzyniak, Lipowa 3- 
Wawrzyniak, Plac 23-gr* Stycznia 29.
Wiedza, Józefa WybLkiego 33.
Wysocki, Nadgórna 37.



I
urzędowe obwieszczeni?

w lad t.
Za  niniejszy dzi&ł odpowiada 

według prawa pri śow, 
nadsfc* re ta rz  m ie jsk i

Siamazy Rasikowsgi k. Grudziądzu.

O h ; i / i e u z c z c n i e
» Si re wie płacenia podatku obrotowego za

roi kaiadarzowy 19z2.
Ma zasadzie § 17 Ustawy o podatku obro­

towym i w  związku z §  BI przepisów wykonaw­
czy "h, wzywa się wszystkich procedeizystow, 
■właścicieli TabryL i t. p, ajniesżkałyeh w Gru­
dziądzu do złożenia najpóźniej do końca Stycz­
nia 192Ł roku deklaracji, u ja w  ająoyuh ich do. 
chody bruito za 1422 rok, podatkowi ramii pod 
lega ą również gospodarstw a rolne, rybne i igro . 
ćowniotwo, o-az' pcisdacze klinik, wolni są od 
płacenia, lekarze, adwokaci i akuszerki, ‘ akuteż 
osoby których obroty nie przekir czają 3000 mk. 
róeąpje.

Podatek obrotowy ma być uiszczany i za 
te przedmioty, Kóre dla własnych potrzeb ze 
gwoiego przedsębiorstwa użyte zostały, pizyc,v.n 
podstawą do ustalenia kwoty podatkowej będzie 
miaro lajną suma, jaką za dany przeJnrot p łi 
d li odsprzedane y tegoż.

Niedostarcze J e  deklaracji do wyżal ozna­
czonego terro-nu, pociąga za *obą pierwjzą.erzy- 
“ uę BOO rrfe. podanie fałszywych cyir oo.otu, 
ukrywania obrotów prawdz wy ;h i wszelkie spo­
soby, zmierzającj do nfccyjnego przeditaw enia 
obrotów, pociaga zr sobą karę 20 krotnego po 
datku, a w razie niemożliwości ustalenia obrotu, 
nałożona zostanie grzywna 100000 mk., obrót 
zaś ustalą rzecżozua vey. Odpow edoie leklara- 
cie są do nabyci* w przędzie maszyn Ratusz 11 
■pokój 21 b po 200 irk. za sztukę, gdzie 1 wszel­
kich inform icji uua ieiamy. 3933

Grudziądz, dn a ?3 grudni* 1922 r. 

f l a g i s f s ł ^ j  

U rząd podatku ob ro tow ego .
(■—; Lipowski.

) . u# aprawlo płacenia podatku o rolowe- 
go zm przedmioty kbytku.

Zw.-acamy uwagę pcuow prowadzących 
Łcn^el przedmiotami zbytl u, do obowiązkowe­
go dos srezania Urzęaown naszemu miesięcznych 
“pr&sozdań, co do (goLiej sumy dermenych 
obrotów, w pierwszych dniach następnego roz­
poczynającego się miesiąca, za ubiegły miss ąe, 
lub do ustnego oświadczenia przy p.iedicżtntu 
podatko we] księgi. Zbytków emu podatkowi 
yodlegaią obroty nie dosięgające &000 mk. rocznie.

JNieitostarozenie deklaracji w terminie kaja­
ne będzie grzywną BOO mk. p(.danie fałszywych 
cytr ukrywanie prawdziwych i  ws/elk-e sposo­
by zmierzaip.ee do fikcyjnego przedstawienia 
obrotów, będzie karane grzywną 20 krotnej po­
datkowej sumy: a w razie niemożliwości Uura- 
lenio ogólnej twoty obrotu, będzie. nJożoon 
grzywna 100 000 mk., a oszacowania dopśhńa 
rzeczoznawcy.

W  kwestji jakie przedmioty podiegnją zbyt- 
kowemu podatkowi, wcielane są w Urzędzie 
naszym informacje, Ratusz I I  pokój 21b, gełzie 
również i potrzebne formularz- ,,o 200 mk. za 
sztukę są do nabycia między 10 i lą . (3932

Grudziądz, dnia 23. X IX  22.

M A G I S T R A T
Urzz J p od a tk u  obrotswego

L i p o  w s k i .

O  b  w i e s z c z e n i e .
le i/E l ■ d e . t o l n ę j i i j

W  myśl § § 16 i 77 ustawy o darhn«,eh ko- 
inunttlaych zatwierdza się w Imieniu Wojewódz­
kiego Sądu Admłrhsti acyinogO w Toruń.u uchwa 
lę corporacji miejskich w Grudziądzu z dnia

g5.~ xi. i S  ®mion “ i1*0*1 ordynkę dotyczącą po­
bierania podatku o ! psów.

Toruń dnia 20 grudnia 192S r.

W Imieniu 
lojswomkidgo W'i

P/ezyaent
(— ) Gocrffsr.

(Pieczęć okrągifc).

Z n a i r . r a ^ -

ordynacji o podatliu od psów w  obręoie 
miasta Gmdzl dza.

Artykuł I.
Otrzymujący w  obręoie miast Grudziądz* 

jednego lub więcej psów winen zapłacić podat- 
kn za pierwszego psa b,00 i mk. za każdego 
nas.ępnego rocz-ue 4.J00 mk.

»  Artykuł II.
Psy używane do piluowania posiadłości, trzy­

mane przez cały dzień na łańcuchu lun w  ubi­
kacjach niezarr ieszkiwanych, podleaalą niższej 
stopie podattuwei a wionuwicie: 600 ml ea 
pieiwszego, zaś d000 mk. za następnego. Joźali 
posiadłość leży po za raieiscowością zaludniania 
miasta, lecz v  obrębie gn,iny miejskie!, te po­
datek wynosi równi m l oOO za pjDrw»Mgo 
psa, za lastępneg,, 1000 mk.

Grudziądz, dnia 27 grudnia 1922 r.

O g ló ^ n t i i e .
Z powodu n», chod.u.ej uocy Sylwestrowej 

przypomina się niniejszem, tż wszelkie zakłócę 
nie spoko’u publicznego a mianowicie atrzjlanta 
z jakiejkolwiek bądź broni palnei lub też in­
nych przyrządów do strzelania jak również pu­
szczanie ogni sztucznych i t. p. je-st zakazane 

Miezastosowuiący się To oowyższ-go ogło­
szenia będą bezw egłędnie do odpowieda.nlnosci 
pociągnięci. [39*1

/Grudziądz, dnia 23 grudnia 1122.

Prezydent miasta
■wz K r o b s k i .

W  tutejszej Powiatowej Kasia Cho­
rych wakuj, z dniem l-g n stycznia 
u3S r. pw*da [hjoo

asyslenla
Płaca podług 12. stopnia pragmatyki 
urzędników państwowych i &0°/# do­
datku. Po trtym ęsięcz -ym cxa»p ptub 
nym przesunięcib dc 11. stopni* W  
pierwszym rzędzie uwzględni się siłę, 
któr*. już w Kasie Chorych t-racow-*- 
ł . — Zgłoszenia wrae z żyeUryeem i 
odpisami św i iactw nadesłać do

Powiatowe; las; Ckoryth
y# N ow em m ieśc ie  (K om .)

K o n i a k  I  I l i k i e r y  p^eca [3923

Wr»ionifit - Mm  ' Kom. RoMi
Teleloc 79. G rob le  w a 6. pr/.y Rynku Tcleion 79.

SIC A )

■ e*sk .sangstcassius »  ■ “ satc^r ^akcw soa 

.8 SCtepsaJesrey |

słsri sżnzii
w  ■■■■wir

^  płacimy ceny najwyższe pO kurs:e
ig dziennym, zgłaa ać s ę  t y l k o  do
I  M Ę t  O' r  ó I l a . n  % :n

Tuszew ska Grobla 30|S2. [3891 n
• fflSP5l«S3»3«ł a .tiss^a^adss^jS3t* »

fiMsaczalt fSp. i  u. tidp.j Slład fabryczny: mmńb iaiiałowa t8. fei.6ipS,

B a n k  P o w i a t o w y
Tei. osi. Grudziądz *w. &8i.

mI.  M lyńs lm  S£ (& taro#tu>o) «= a »

V' .

Maglotrat
Wydział I I  poiatknwy. 

(—) Lipowski.

||  l  e k c j e  t a ń c ó w
»  ir - Mowa kdłaa cańcdw jakutoStewa
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Możliwie od zaraz poszukuje s ę 
na samodzielne i dobrze pł*tne Btałe 
et, jo wis .o do poważnej rafiaerji < pi • 
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stisirz*
k o t ip r s i ł t e g c
doświauezonego w zawodzie gorzel 
niczym. Pomieszkanie zazezer _o- 
wans.

Zgłoszę lip do których należy do 
łączyć życiorys i odpisy świadectw 
uprasza się pod nr 3937 do Eks. Gło­
su PomorsKiego.
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mających chęć wyucze­
nia się malarstwu, mo­
gę zaraz przy iąć. (3933 
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majster malarski 

C«ru«* zsJąds,
Plac 2s-go Stycznia 18.

Jglo&zenie. 
„P rzetarg i us tny“

Rajono '., y Z a k ła d  G ospodarczy w G rud rią - 
dzu p rz y  u l ic y  P. o w ia n to ive | —  sprzeda W dro­
dze pub liczoego  tra e ta rg u :

14.1*7. kg. zepsutej H*raił?n.
Retlbkta&ci tochcą si(ł8 iaó należycie o*ie--u- 

plowaue otarty do Rejonowej Komisji Zakupów 
przy Kierownictwie R-jonu Intendeutury — Gru­
dziądz —  (kos, ary W ład, Lokietk — 6B. p. p ) 
w zalakowanych kopertach r napisem — „K u - ; 
ono marmolady" — podejąc centj i ilość.
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P rz e ta rg  i o tw a rc ie  o fe rt oubędżie się dm a 
*  s tyczn ia  1923 r . o godzin  ę 10-te j rano

M arm oladę  m ożna og lądać oudz.ennis od go 
dż iny  8-e j no 12-tij w msjafzyaie a y w B tJ w ic w fu n  
R e jonow ego  3akteam G e s p o d a ra ie fo  przy u b e y  
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Szetnbnik, Jan y i U lrey. " 3641
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dotychczas czynny jako 
werkmułtra biegły w  kal- 
kulauj i rysunkach 
pwHiakuJo posady.

Łank. ott rty Upr. s ę 
pod ńr, 60177 du biuri 
ogłoszeń „P  ir* Po„nań 
Pr. Ratajcząka &. (3940

obeznany z wszołkiemi 
pracami bmrowemi. od 
zaraz poszukiwany.

Zgłoszenia wraL z  od- 
>i'eem świadectw 1 po­
laniem pensji uprasza
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prakt. i « s .  murarz i cieśla umie­
jący ęi igl* dysponować biurem i 
budowlą także przedstawić się u 
władz, trfeźwy i pilny w służbie, 
któryby umiał e :eU ssstępowaó 
tmajdile natychmiast przy Odpo­
wie inism wj nagrodzeniu i pros izji 
«4  1. 2. 22. uu, zatrudnienie

łżą** eatc * dolą**. iwiAdeetw w-y*ak'W.
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so l. Ob
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Zgubiono kLftępowo­

łania na naz. plui,. Jana 
Ri ka Znalazc 'zechce<e 
oddać w Adm. GŁ Pom.

ratubtk
wany) igubiono. Zwró­
cić za wynagri do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 487IŁ
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Spruiam tasis
z powodu wyjazdu oy- 
le zaraz (4872
Murek, wl fatikannej 
czerwonej 2>1- ctr. 
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s ra ł iiiny lirfab
kupuje stale po naj­
wyższych cenach dzien­
ny wh. |3942-

Soe!!, WęSirzeżni,
hurtowny handel drobią, 

i dziczyzny.la

Poszutcuje się

stanc ji
dlą panienki z kot zie 
m ańsk.ch, uczęszecają- 
eej dej wyższych klas 
gimnazjalnych. Pomoc 
w rt.asematyeeit. d. po­
żądana tite konieczna. 
Zgt. Gt. Pom. nr. 4869

P o h ć j  u ra ch tew a n y
z osouuem v. e jaciem  w y ­
najmę dla 2 panów Od 
1. 1.23 Fortecz-na 1,1 p.

Złols isrebro!
kupuje i płaci najwyż 
sże Ceny na uyińb 
obrączek ślubnych > 
nakruMa stołowego
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Lekcji
m l®  tisu takirio*

zb.nro* oiosobnoudzie- 
la rutynowana nauczy­
cielka. z dj pi.

A .  SohSttsi^e,
Józ. Vvybickiego 47. 
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Za w i e c z n i e

i Ki
na cza* krótki, dobrze 
zaołucę i d«m dobrą 
gwarancję. Oferty do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 4874.

ŁfG ka R "a P M tjy a
poszukuje do 60-1 mortf 
lasu 3943

IrlTOta/gl
Starszego nieżonatego 
lub żonatego, z zacięż- 
n kiern, z dobrą prakty­
ką, mogącego s ię co do 
swoi oiooy odpow.oduio 
wykazao. któryby pfżór' 
jął obok lasu iakże nad- 
ańr pote. /głoszema 
a napisem awlaasctw 
uprasza Jwrk, admini­
strator n ajętnośoi M «* 
rusz-z, p . G ru d iią d * .


